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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel świąt uroc:zystyc:h. 
W soboty z dodal<ami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. :: 

Rok II. 

Pienumerala ~ Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie l rb 
50°kop., miesięcznie 50 kop. 

Za olinoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6~ 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

· Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 ·kop., rekiamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

- po 12 kop. za wiersz oonparelewy. Ogłoszenia mało 
l I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmn!o 

10 wyrazów. .. .. Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 
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-PARK Ml·EJSKI Wlett ul1owe 
dia prenu-

mera torów 

Wejście od uL Dzielnej. 
Dojazd tramwajami.M2i7. na k~rty w„ s. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 

· Ważne na poniedziałki 
lmmor w muzvce 

wterki 
wieczan ouerowe 

środy 
wczorv oueretkowe 

Do nabycia tylko w Adminłstraoji ,,Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd Nr. I. ) · 

Cena1 IO kop. zamiast 20 kop. I Cena= IO kop. zamiast 20 kop. 

ŁÓDZKIE PRYWA'l1NE 
z prawami rządowymi 

Gimnazjum żeńskie 
O. CH. SZESTAIOWEJ 

Zawiadamia, ~e przsjmowani.e podań d-o 

! y I, II, III, lV i V, 11 także do 
ły praygaiowawcze~ otwartej pr2Y 

.., naajum, odbJ-wać się będzie w kan­
eeliarji gimn-azjmn. ul. lln""'-ial 
N! 4, poczynajl\Ć od chna 2t> lipea 
st. st. d"O 1 sierp.urn, oodz.ienuie od go-

dziny I do 2 po 1oł. 1089 
Od pee.zlliku noweg9 roku szkolnego 
otwarty zostanie mł&<hzy t>&ł~ł priy 
ukole przygotowawezej, do którego 
przyjmowane b~i\ dzieci do lat '7-mill. 

Binkmtwo llłlłiłJki 
hr. Berchtolda. 

-:---
Wojna bałkańska, będ14ca joo 

11 kresu, kończy się, jak wiadomo, 
przegraną Bułgatji, a wraz z nitł 
nową przegraną-AusttjL 

W takiej ocenie sytµacji obec­
nej zgodne są nie tylko pr.ą:wiG 
wszystkie organy prasy angielskiejct 
francuskiej i niemieckiej, ale na~t 
pisma austrjackie z 11 Zeit" i „Neue 
Freie Presse" na CEele. 

Klęska Bułgarji jest klęską dy­
plomacji wiedeńskiej, brzemienmą 
w niezwykłe sktdki. Pol'az to wtóry 
dyplomacja ta nie przewidziała rze­
czy do przewidzenia zbyt łatwych. 
~ok temu nie wierzyła w zwyci~­
stwo związku bałkański@go, obeCl'lrie 
uie wzięła znów w rach11bę, ża naj­
bitniejsza choćby artł1ja cara P.erdy­
nanda uledz_ musi, jelSłi w spór krwa­
wy wtrąci si~ Rumunja.. 

„ Wielkiej" Serbji, której wid­
mo spać nie daje połitykom ąusbja­
ckirn, spróbował hr. Berchwkł prne­
ciwstawió „wielką" Bułgarę i na 
bolesny naraził si~ zawód. 

Z walk bratnich, co pochłonęły 
w tak krótkim czasie około 70J)OO 
Judzi, wychodzi zwy-0łęsko wła~ 
krółestwo serbskie i wzmożone nłe-

zmiernie tem groźniejsze się staje 
dla przyszłości Austrji, serbowie w 
Bośni i w Kroacji tem bardziej bo­
wiem odtąd oglądać się będą na 
Białogró~ snując o przyszłem połą­
czeniu piękue marzenia. 

w Petersburgu, lub też kongresem 
mi-ędzyn.wodowym. Tylko ten osta­
tni daćby mógł jakieś zadośću­

czynienie Austrji. W tym też kie· 
runki wytęży rząd wiedeński zape­
_wnf' wszystkie siły. 

Sprawozdanie kadetów. 
Ale to nie dość. Przegrana. Au­

sbji nie tylko na. tern polega. Cio· 
sem dla wpływów \Viooflia jest o­
wa próśba o pokój, z jaką zwraca 
si-ę car Ferdynand do„. Petersbur- W tych dniach rozdano posłom spra-

ga' poddając si~ w ten sposób wpły- wozdanie z działalności frakcji K.-D. Tym 
f I rłUem sprawozdanie zawiera i tekst wnie· 

wom rosyjskim. Niem.ojej ata nie siouych do Dumy przez trakcję pro~któw 
dla planów nstrjackfoh przedstawia prawa. 
się i zbliżenie do trót.por~mienia Sprawozdanie to konstatuje, że dzia· 

Rumunji. łalaość frak.eji. podcz_as .ostatniej sesji upły-
Tak więc niepowocb:enie na. wszy- wa~ w s1ln10 ~m10monych warunka_ch 
• . p{')łitycznych. Op1aja społeczna wypow1e­

st~1ch fr~nt~~oto ~ezu~tat poh~y- · działa się w czasie wyborów do IV Dumy. 
k1 bałkanskreJ, upr~ianeJ przez me- Nadafoje rzJ:idU zostaly zawiedzione. Opo· 
udolnego ministra. zyeja nietylko Die zoBtała pok011aua,leczprze-

z niebezpiecznej i wielce trnd- ciwnie _zwi~ks2yła ~ię l_ie.zebnie: Powięk· 
DAi gry n"7'ł'>hodzi on Adys:tansowany a~ł~ eię _ntetyl~o, Jak l!IIę wyraza spra.wo· 

...., • "J'J>A • . ; . z-danie, .meokreślona grur;a-~stępowcow" 
zupełm~.. N~ nto m11j~ny wyda.n.a Ieez i sama trakcja K.-D„ licząca teraz 58 
na mob1hzaO}ę, na me brzt;kame członków, zam-iast 53, iak przedtem. 

szablą i wojownicza postawa przy- Dale; sprawozdanie pofła)e znaną już 
bierana co chwila. Groźna poza ro- i o-klepaną charakterystyk~ oblicza IV Du­
mmu i siły nie zasbłpi. my, _po~~ionej cenłrum i przeto ciitgle 

p 01awce austrjackiej brakło zaś wahnJąceJ się to w prawo, to w, lewo. 
HJ. • • , P, Kokowcow podłllg a-utorow sprawo-

ty;h ~łaśm~ p1erw1astków; Była pr~e- zdania, nło t~st faktycznym kierownikiem 
dz1wme krótkowzroczna. I co chw1la klH'Sn potityeznego i nie cieszy się uzna­

zdradzała. brak pewności siebie, brak niem wśró~ ~zhmków gabln~. MtanowRnie 
samodzielności zresztą. brak decyzji. noweg? mrn.1e~-ra spraw wew•~.tn;~ych od­
Wciąi oglądała si~ na Berlin i rzu- było su~ _b.ez J:go udzfalu, cb_oc nie wbre~ 

. . . . jego woh. Gałnnet o-becny pos1ada wszystkie 
Ci_ć kości napm~ę me m1~ła, ~dwa- cechy gabłnetu przejśok>we-go i tymczaso­
gt. Była to pohtyka pragmen 1 wa- w~go i ciągle daj~ się uczuwać tenqencja 
bań. Jako taka musiała się skończyć kn zmianie na gabinet bardziej jednolity i 
bankructwem bardzi~j zaehowawcźy. 

W szystk~ co d ie)· e si"' na pół- B_rak centrum:' Dumie i _wzr~st re~~cji 
• "'; • ~ 'fi • w łonie Rady Panstwa czynią memozl!wą 

wyspie bałka11sk1m, Jest wbrew in- wHełk!ł praeę prawodawczq,. 
nteres-om Austrji. Stawka na Bułga- Rozdźwięk między opinją społeczną i 
rję zawiodła, Rnmunja straconą władzą staj,e się coraz t bardziej widoczny. 
zdaj--e się być dla trójprzymierza D14lej następuje wyliczenie zasług i 
Serbia zw-vr-io.ła, związek bałka.ńskl trrumf~w frakcj~ podezas .ubiegł.ej ~esji, a 

!" "-~ · .. w1ęe: m.terpela~e w spraw1e wybO'!'Ow, ob-
~e zape~oo przywrócony.. Wię- cię.cie ro'Zmaity-ch kredytów, zmiana taktyki 

~l złego me mogło przyniesć Au- wobec rządu i wiele innych ogólnie zna~ 
sttj.i osiem iaie~cy. nycb in-eydeiitó~. . . . 

W tej chwili j'e.st. ona stan.owcz- .Spraw-0zdanie ~onstntu1~, m! ędzy m-
ezo zagro.tltJną t ~do-wa poti~)ta. nym1,. ż-e ~ało _Poł-sk1~ _ obec~:ne :rn}ę_ło _ta~ą 

. _ .r • ut:,v , pozyeJ~, 1ż . n1uwźtlw~m Jest untktnęe1e 
ht. Berchtołda dała re:rołtaty »tal- zandnt~ych nieporo-zumie-ń w kwestji de-
ne. Głośno też mówi się o jego dy- mokratfzmn i praw mniejszości narodowo· 
misµ. Ale czyż dymisja ta może co śeiowy~h. · 
uratdwać?l Nie określa B~fa~o2danie i n~aża za 

Europa stoi w tej' chwili przetl prz~d-wczesne okr-08ł-eme, jaką b.ę~ZJ.e 2:ga 
• • 11e1Ja IV Dumy · wobea uporE!zywle krązą-
J-Odną z d:V-?<'? alte~atyw: ZJa~~m cych pogłoMk o m-o:HlwodGi rozpuez.czenia 
pczedstaw.t-c1eli ~nstw bałkańskich Du.my i wpnacaan.ia nowych wyborów. 

Jedno pozostaje, jak i przedtem, pewnem­
mianowicie, że „nowy, odnowiony ustrój 
państwowy" nie jest ani zbyt określonym, 
ani zbyt ustalonym. 

Warsz. „Słowo" otrzymuje z 
Petersburga, z wiarogodnego źródła 
wiadomość, że wobec groźnie roz­
wijających się wypadków na półwy­
spie bałkańskim i przewidywanych 
komplikacji ogólna-europejskich po­
stanowiono przedsięwziąć natychmiast 
ws.lystkie środki, które zabezpieczyć 
mogą interes mocarstwowy Rosji. 

Wiadomość ta, której doniosło­
ści nie potrzebujemy podkreślać, stoi 
najwidoczniej w związku z posie­
dzeniem Itady ministrów, na któ­
rem minister spraw zagranicznych 
Sazonow przedstawił relację i pogląd 
na sytuację międzynarodową. 

z . 
pism ro·syjskich . 

Zjazd pracowników handlowych. 

W Moslrnie odbył się IV zjazd praco• 
wuików handlowych. Zwołaniu tego zjazdu 
stawiano najrozmaitsze przeszkody. 

Zjazdem tym interesuje się bardzo pra· 
sa rosyjska, która poświęciła mu nawet spe· 
cj.ah11:1 artykuły. - Pomiędzy innymi, "Rierz" 
w tej sprawie wypowiada. następujące uwagi: 

„Siedem lat upłynęło od ostatniego zjaz· 
zdu. W ciągu tego czasu w bycie i nastroju 
pracowników handlowych nast~pily znaczne 
zmiRny. Zarbwno rząd, jak i in::itytucje pra· 
wodąwczel wiele zajmowały się interesami 
prarnwuików handlowych, -jedynie oni sami 
pozhawie11.i byli możności wypowiedzenia swe­
go zdauii\ i przedstawienia swych dezydera· 
tów. Obecnie ·nareszcie pozwoleui~ otrzyma­
no. Ale tez za to obcięto program prac zjaz­
du. Usunięto naprzykład z programu sprawt 
stworzenia organu wykonawczego, bez które­
go wszystkie uchwały zjazdu będą tylko pia 
desideria. W ostatni6l oliwili władze admini­
stracyjne usiłowały wytworzyć dla zjazdu no• 
we przeszkody na tle modnej obecnie „ kwe­
stji iydowskiej". pragnąc, być może, w teu 
śposóti zerwać zjazd, ·1ub w szeregi uezestui­
ków jego wprowadzić rozłam". -

.„ Cz em moźua wytłomaczyć sobie taki 
stosunek rządu względem zjazdu? Tam wła­
śnie, źe na losach pracowników handlowych, 
być moźe, najjaskrawiej odbiły się ogólne 
i zasad u i cze warunki ź·ycia rosyjskiego=. 

„ Praeowuioy handlowi wzięli znaczny 
ntlzi11ł w ruchu woluaściowym. "\V porząd­
ku meldunkowym• nietylko osiągnęli Lni zna­
czną poprawę swego iwłozenia, J9cz i złożyli 

wiele ofiar dla ogólnego przekształcenia po• 
lityeznego państwa. Wziąwszy energiczny 
u<lz.iał w wyborach d-0 Duruy, pracownicy han• 
dl@wi przyczynili się do zwyci'1stwa przed­
stawtcieli partji wolności ludn oraz partji 
skrajnych. Gdy, ·po roawi!lzaniu pierwszej 
Dumy, Stołypin za-0zął wyrywnó .kadeckie 
ż&dło", uznał on za knn-i>&ezne z-aspokojenil' 
eajistetnrej~.zych potrzeb pracewni-ków h111.­
dlowycb. DBia 28-go listo_pasa 1906 rolu~ 

na zasadzie art. 87, wprowadzono ustawo 
nonn ują-0ą p.rao~ subjektów handlowych". 

"Gdy jednak p. Stołypio, podczas wy„ 
borów do lII Dumy, zawiódł siQ na pracow„ 
nlkach . hawllowycb, którzy o.ie civ::iF.li popi't 
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rać faworyzowanych prze.z fZl\d kaafłydatów 
październikowców, stosunek rządu do oich 
smienił sifJ. Wydano szereg wyjaśnień, pra· 
wie :mpełnie niweluj!\oych zmiany wprowa• 
dzone przez powyhzll uotawę. 

.Również i tuecia Duma nie była U· 

1posobioua przyellyłnie dla interesów pracow· 
ników handlowych. Komisja do spraw :robot• 
niezych, pod Jrierowniotwem osławionego bar. 
Tyzenbauzena, wyst~sowała wzgl~dem projek­
tów o pracownikach haudlowyoh [sabotaż, co 
doprowadziło nawet do publicznego protestu 
10 strony kadetów. 

Wreszde III Duma projekty te rozwa­
łyła i okazała się bardziej prl4wicową, niż 
?Zf\d, Jednak Rada państwa nie zadowoliła 
aię poprawkami Dumy i poczyniła nowe zmia· 
ny, które usunęły nawet tę niewielką po• 
prawkę bytu, jaką pracowttikom handlowym 
mogły dać przepisy tymczasowe z 1906 
:oku, .Na projektach o pracownikach han· 
dlowych Rada państwa postanowiła zademon• 
ttrowaó, jak w miarę „uspokojenia•, pozba· 
wia się żywioły demokratyczne tych nawet 
11sankcjonowanych przez władzę Najwyższą, 
ido byczy, jakie osi!\guięto w latach n wolno• 
.lciowych". 

Ma się rozumieć-pisze .Riecz•-takie 
post~powanie Rady pań1twa spowodowało li­
czne protesty ze attony pracowników handlo· 
wych. Za te protesty niejedna organizacja 
1ubjektów handlowych zapłaciła swem istnie· 
1iem. . 

„ W ten więc 11posób zrozumiałe jei;t, 
dlacze~o z taką niechęcią zezwalała admini­
'tracja na zwołnia IV i;sjazdu pracowników 
handlowych i dlaczego do ostatniej niemal 
chwili stawiała e; mu najrozmaitsze prze-
1zkody". 

Nowe afery szpiegowskie. 

Równoczednie odkryto w Poli szeroko roz· 
gałęiliGną uajkQ szpiegowsklł, która rówaież 
"pracowała• dla Włoch. Doty~zas aresz· 
towano 15 osób. Gfową szajki był właści· 
ciel h~lu .Bałkan"Sabo•, oraz wachmistrz 
Sclrnutz, zajęty w kanćelarji komendy uzupeł­
niahcej w Poli, Scheutz kradł syQtematycz•, 
nie wa!Re akty mobiHzacyjne, które sprzeda­
wał wh>skiemu sztabowi. Szpiegostwo datuje 
siQ od lat dwóch. 

Sledztwo wykazuje, źe Schnutz w ostat· 
nich dwóch la!ach otnymał 80,000 kor. 
Zbytkowne życie, jakie prowadzil, spowodo • 
wało wykrycie całej afery. 

. Zakłady położnicze 
i okulistyczne w Prusiech. 

W rokn 1911 inajdowało się w Pru­
sieel1, nie liczl\O prywatnych zakładów o 
mniej, aniżeli 10-łóżkacb, - 68 zakładów 
położniczych, obejmująeych 2750 łózek. W 
tej liczbie znajdowało sifJ 17 zakładów pry­
watnych z 286 łóżkami . 

Samodzielnych:zakładów polo.ZniezyołJ nali· 
czooo 55. 

Co do posiadania należy nadmienić, że 
IO zakładów, jako królewsko·uniwersyteckie 
instytuta były własnością państwa. 17 zakła· 
dów aknazerskich i położniczych należało do 
zwiq,zków prowincji, 6 zakładów do gmin 
miejskich, 22 zakłady poło~nicze, założone 
z fuMdacji, należały do związków wspomaga­
nia biednych położnic. 

Wa w11zystkich zakładach położniczych 

35,114 położnic doczekało się w roku 1911 
rozwią:i;ania. Z tego zmarło 275 położnic. 
Liczba urodzonych dzieci w zakładach w r. 
1911 - wynosiła 34,929, w tern było 2,045 
nieżywych noworodków. 1084 dzieci zmarło 

jeszcy,e podcws choroby połogowej matek. 
Władze sądowe, " wojskowe i cywilne w Liczba nieszczęśliwych porodów wynosiła 

Wiedniu, 'fryeście i Poli gorączkowo obec- 1,242. 
11ie pracują nad wykryciem aicz~g6łów no• Liczba zakładów okulistycznych, z pomi· 
wych, olbrzymich afer szpiegowskich, stoją· niQciem prywatnych zakładów o 10 lub mniej 
cych w związku z aferą Redła. Dotychczas -łóżkaeh, a z policzeniem oddziałów okuli­
przedsięwzięto już kilkanaście aresztowań, a stycznych, istniejących w azpitalacb powszech­
.1prawa zutacza eorar. sersze kręgi. nych, wynosiła w r, 1911 w Prueiecb 97 za· 

Tym razem chodzi o zorganizowane azpie· kledów o 2943 łóżkach. Samodzfolnych za· 
goatwo na rzecz Włoch. W;ykryto roianowi· kładów o!mlistycznych było 73. - IO za­
~ie, że plauy najuowszych, kosztownych for· kładów o 593 łóżkach-należało j:iko królew· 
tyfik:aeji na wzgórzach Lavarne (na samej sko-uniwersyteckie instyhtta do państwa. 
granicy włoskiej), zostały zdradzone włoskie- W zakładach tych opatrzono 9,841 
mu sztabowi gelłeł'alnemu. W Tryeście aresz· osób. 3 zakłady o I 71 łóżkach i 1849 opa· 
towano kilkaHście osób, zawikłanych w t(J trzonych osobach - były własnością związ· 
afE!rę, między innemi inżyniera, który kiero• ków prowincji, powiatów i okręgów. 2 zakła­
wał bodowi\ rzeczonych fortyfikaoji, Areszto· dy o 82 łóżkach i 988 osobach opatrzonych 
wauych odstawiono do wię$ieuia &f\fłowego w należało do gmin miejskich, 7 zakładów o 
Rovereto. 380 łóżkach i 5304 opatrzonych osobach na· 

Równocześnie donoszą z Berna moraw· leżało do związków i stowarzyszeń dla cho· 
1kiego, że przed kilk11 dniami are11:d-0wano tam rych ua oczy, a 51 zakładów o 1195 łóżkach 
łonę inżyniera Bertę Baeuerle po zarzutem, i 12,065 opatrzonych osobach było własnośoilł 
te pośredniczyła w sprzedaży planów fortyfi· lekarzy prywatnych. 
'kacji wzgórz Lavaroue. N11bywcą był pulko· We wszystkich 97 zazładach okulistycz· 
wnik Redl, a cena wynosiła 60,060 kor. A· nych opatrzonych zostało w toku 1911-33746 
resgtowany w 'fryeśoie iuł!ynier jest nie• osób, które przebyły w zakładach razem 
wapliwie mężem owej pośrednielll::i. 770,092 dni. 

95) 
TH. MRNNl 

Kr~lewika Wyioko~t 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 

Więcej jeszcze: wysoki ten dostojnik 
był doskonale poinformowany o opinji pu• 
blicznej, o roli, jaką w oczach ludu odgry­
wał Samuel Spoelmann ze swoją córki\ i o 
iem, że lud żywił dla niego 'cześć niby dla 
\róla a wreszcie o tern zabobonnem na­
pięciu, z jakiem wszyecy śledzili obcowa• 
nie Klau11a Henryka z miestkańcami Delp­
hinenortu i o życzliwości powszechnej, któ· 
ra wszystkiemu towarzyszyła. Przypadek 
,rządiił, ie pan von Knobelsdorf nabrał 
pewności co do calej sprawy. 

Na początku października - sejm olJ· 
radował od dwóch tygodni i walki w ko­
misji budżetowej były w pełni rozwo;u -­
sachorowała Imma Spoelmann i to, jak 
fama głosiła, bardzo ci~żko. 

Na jednym ze swoich epacerów kon· 
nycb, odbywanych w towarzystwie hrabiny 
puściła się galopem przeciw mocnemu 
wiatrowi półnoono-wschodniemu i po pół­
godzinnem galopowaniu powróciła do domu 
Jl rozszerzeniem płuc, które groziło udu· 
1zeniemr 

W przeciągu paru godiin całe miasto 
mówilo o chorobie panny Spoelmann. O­
powiadano souie, że stan jej je!;t groźny, 
co na szczęście było tylko bezmierną prze· 
sadą.. Ale gdyby urn wielki książę był 
zachorował, to ogólue zainteresowanie i 
współczucie nie mogło by być większe. O 
niczem innem nie mówiono. 

W uboższych podmiejskich olrnlicach 
jak naprzyklad w sąsiedztwie szpitala ksi~· 
żnej Dorotei stały gromadki kobiet, wska· 
zywaly na pierś i sapiąc unaoczniały sobie 
jak to jest, gdy ktoś nie może oddychać, 

Pisma wieczorne podawały o stanie 
zdrowia panny Spoelmaun szczegółowe 
sprawozdania pisane ręką fachowców a 
sprawozdania te wędrowały z ręki do ręki 
zarówno w miejscach publicznych jak i do­
mach prywatnych. 

Pisano o bukietach i życzeniach wy· 
zdrowienia, posyłanych do Delphinenortu 
przez różne instytucie dobroczynne, które 
Imma odwiedzała i obdarzała sowicie. Do· 
wcipnisie zaznaczali przy tej sposobności, 
że izba podatkowa wielkiego księstwn po­
winna była także przesłać Immie bukiet .z 
życzeniami. 

Cz~ tan o także o • wspaniałej" wiązan­
ce Kwiatów, którą razem .z biletem swoim 
przesłał chorej książę .Klaus Henryk. Tu 
ezylelaicy opuszczali gazety aby spojrzeć 
sobie porozumiewawczo w oczy. 

Prawdą było wszakże to, że książę 
nie raz jeden, ale codzień podczas choroby 
Immy posyłal kwiaty do Delphinenortu, co 
wszakże przez wiedzących fOBtało przemil­
czane, aby nie wywoływać .zbyt jui wiel· 
klej wrzawy. 

Informacje. 
• Skascwanie bezpłatnego bagażu. 

Główny zarzl\d kolei żelaznych obecnie 
rozpatruje projekt zniesienia prawa przysłn· 
guj,cego ka.źdemy pasażerowi do przewoz11 
bezpłatnie jednego pudn bagażu, 

z Cesarstwa. 

Z Litwy i Rusi 
O Tajne szkoły. „Nasze Utro• donosi, 

źe gubernator miński polecił dyrektorowi 
szkół ludowych, aby zachęcił nauczycieli do 
pilnego śledzenia łak .zw an ej • tajnej nauki 
jf)zyka polskiego", i w razie jej wykrycia 
komunikowani& o tem policji; Gubern11tor 
użala się nadto, że policja śledcia nie jest w 
możności wykrywania takich sskół, ma on je · 
dnak nadzieję, ii naucsyciele okaż" się prze-

. ,., • ... . . bieglejsi. Dyrekcja nie omieukała zal..omu· , , + Nielegalna -: „rada ·. Cie&ząoe 8•1 ę nikować tego nauczycielom z dobitną zachetą, 
wsrod war1tw rob?tu1czych wielki\ aympatJ I\ . aby zastosov ali siQ do życzeń gubernatora. 
łowarzystwo ośw1atowo-kulturalne .Obraz:>· • . . . 
wanie" w Petersburgu, znalazło aie nagle bez O Aresztowame. ~ohcJa kowieńska a. 
dachu nad głową.~ resz.t~wał11 hand~ark~ . zywym towa~em w 

Policfa administratorom dom6w i stró· chw1ll, gdy n.a uhcy 1:1s1łował~, wrar.~J!\Ce H 

żom poleciła nie wydawać mieszkania wspo• szkoły 8 d~1e~czynk1-:-;-u.czemc~ w. ~1eku I.at 
maianemu towa.riystwu, grożl\O przykrościa· 9.-:lo, naroow1ó do pó1sc1a z mą, Jako z „c10· 
mi. Gdy zainterpelowano komisarza rewiru, cią do hotelu •. 
w którym towarzystwo chciało wynajl\ć w\e- O W_:rkryc1e mordercó~: ~rzy porno· 
szkanie, odpowiedział, ~e nie zakazywał cy psa poł1cyjoego wy~r!to Jnz. kil~ll bandy· 
właścicielom doin6w tylko .radził". tów, nal?illeych do sza.Jkt, .grasu1ąceJ w ~ow. 

Zarząd tewarzystwa wniósł skarge na l!lluwe~sk1m. .~o _zabóJ~tw1e handlarza, Je.go 
nieprawne rozporządze»ie palieji. żony t 8-l~tnteJ ~o.reczk1 P?~ Bzadowem, pies + Napad bandycki. W tych dniach na zap~owa?z1.ł .poh<:JIJ do mteJsen? w którem "'!' 
dom bankowy Nikiforowa, w Petersburgu lrnp1e sm1ec1 . uk:yto .zakrwawione narzędzia 
dokonano napadu. m?rders~w11: s1er.1erę ~.dłuto, potem zaś do 

Do kantoru 0 godz. 5 po południu m1eazkaJ„eeg~ "!' pobl1zu utelu-~taroobrzlj• 
wezedł przyzwoieie ubrany młodzieniec i, dowców w .11c~b1e 6, z kt~rych p1~s wybrał 
krzyknąwszy .ręce do góry", zażlldał wyda· t~z~ch. Uw1ęz1ou~ wszystkich sze.S!:IU. W Wl• 

nia pieniędzy. w kantorze znajdowało sit gllJę napadu. za~tt~ s_przedał. koma za. 46 rb„ 
wówczas trzech pracowników, Gdy pracow• o ozei_n. d~w!e~z1ełl ~1ę za~6JC~. Se_koJa zwłok 
nicy odmówili, młodzieniec str1Selił, uio ra• 8-leillleJ sab1teJ córki a.tw1er.d-z1ła, ze ~andycl 
niąc nikogo. Drugiemu ;strzałowi zapebieg- pr1ed morderstwem doli:onah defloraCll· 
nięto w ten sposób, ze jeden .z obecnych 
cięU..im licznikiem uderzył w rękj nieznajo· 
mego, w tej chwili na ocfglos strzałów zaczEJ· 
to się gromadzić przed kantorem. Młodzieniec 
widzf\o, że napad się nie udał, popełnił sa·. 
mobójstwo. 

W stanie bardzo groźnym przewieziono 
go do 85pitala, gdl'Jie slrnntantowano, ze nie­
znajomy jest synem tytnlarnego radcy Stre­
Jińskie1:;0. + Samobójstwo· w pociągu. Wyjaśni· 
ło się, że dwaj uczniowie, którzy w d. IO b. 
m. w wagonie II klllsy por.ią11;u, idące!(o do 
Dyneburga, ueiłowali pop&łuić samobójstwo. 
nazywają się: zabity--Wiaczesław Pietrow1kij, 
ciężko raniony Wiaczesław I\vanow. Rodzice 
obu miP.szkają w Szawłach. Jedeu z nich był 
uczniem szkoły handlowej, drugi-szlrnły re­
alnej. 

Przed targuięc iem się na życie swoje 
mlodzieticy wypili dwie butelki wina. Powód 
dv snmobójstwa-znudzcnie życiem. + Odmowa skazania na deportację. 
Gubernator kutaieki zwrócił się do namieetni· 
ka Kaukazu z prośbą o wysłanie z kraju w 
porządku administracyjnym 17 robctników 
z kopalń w c~Jaturach, winnyu.i zdanieBl je­
go, agitacji strajkowej. ZastQpujący uamie· 
stnika, pornocuik jego, jenerał Szatiło od­
mówił zadśoćuczynienia prośbie gubernatora, 
poleciw1rny mu pociągnąć roboiników do odpo· 
wiedzialuośc1 Sf\dowej. 

Wreszcie czytano w pisma Jb, że mło­
da pacjentka dzisiaj opuścila łóżko i że 
pierwszy jej wyjazd po chorobie jest bar­
dzo blizki. 

Ten wyjazd atoli, który się odbył w 
ósmym dniu po zachorowaniu, dal Iurinoś..:i 
rezydencji sposobność do takiego zamanifes· 
towania swoich uczuć wigl~dem panny 
Immy, ze ludzie roz\vażniejsi, mówili wy­
raźnie, że to stanowczo za wiele. 

Otóż ludzie ujrzawszy wychodzącą w 
towarzystwie hrabiny Immę, zaczęli wzno­
sić okrzyki na jej cześć, podrzucać czapki 
w górę i wogóle dawać burzliwy wyrn 
swej radości a zamilkli dopiero wtedy, gdy 
automobil odjechał, zosta wiajl\C za sob~ 
chmurę czarnego dymu. 

Zgoda i na to, że gromada ta składa· 
ła się prze•vażnie z wyrosti.ów, kobiet z 
koszami, ludzi nieokreślonego zajęcia i 
dzieci. Ale - có~ to jest lud i z jakich 
jednostek powinien się składać, aby być 
miarodajnym? Dalej nie podohna. przemil· 
czeć pewnej pogłoski, według J-tórej w 
tłumie zebranyin dokoła automobilu znaj• 
dował się ..agent pana Knobelsdorfo, czło· 
nek tajnej policji; on to miał wznieść O· 

krzyk na cześć panny Immy, podchwycony 
przez tłum. 

Pogłoska ta by la kolportowana przez 
ludzi zjadlkv ych i opozrcjonistów, co j.ą 
już naleiłyc ; <J charakteryzuje. W najgor· 
szym ra1.ifi', je~li nawd ci ludzie mieli ra· 
cję, ctodziło tu tylko ~ mechaniczne wyła· 
dowanitJ entuzjazmu. Ze ktoś dał pol.mdkę, 
to woale faktu nie pumniejsza. 

W każdym razie 1cena ta, opisan1t 

Z :Królestwa. 
§ Z towarz.stw pożycz. • O• 

szczędnościowych. luspektonwie 
drobnego kredytu otrzymali kilkłl skarg, ie 
w towarzystwa.eh prowincjonalnych 01aczt­
dno.ściowo-poiyczkowych nJłdzą żydzi. Przy• 
czyna tego jest następująca: wynagrocłzenie 

członków zarzl\dU jest bardzo małe, wi~kszoió 
zatem członków chrześcijan zrzeka sit tej 10• 
doości, natomiast żydzi pozostają na atauowi• 
aku i w ten sposób ataje się kierownikami to· 
warzystw do cz!lsu zwołania ogólnego zebra· 
nia. Ponieważ zebrania takie zwoływane by· 
wają raz do roku, petenci proszą, aby inspek­
cja zażądała od tych towarzystw zwoła ia 
nadzwyczajnego zebrania dla doki>nania WJ• 
borów. 

§ Ksiądz na indeksie. War· 
szawski gen.-guberuator uznał za możliw& 
wydanie b. proboszczowi parafii Wolborz. w 
gub. piotrkowskiej, obecnie proboa,..czowi par. 
Praszka w gub. knliski!i'j, ks. Bolesławowi 
Wróblewskiemu, pozwolenia na zamieszkiwa• 
ni-e w graniuach gub. Warszawskiej, Lubel· 
skiej, Siedleckiej i Piotrkowskiej z wyj„tkiem 
powiatu piotrkowskiego. 

§ Dwojaka kradzież. Częst<>­
chowskie władze policyjne otrzymsly JJawia• 
lomienie, ie :-omocnik pisurza gminy Kroko­
l:ice 1 pYw. śieradzkim w gub. Kaliskiej, 

dok.ładnie przez w11zystkie pisma, wywarła 
wrażenie potężne, a dla tych, co umieli 
łączyć pewM zjawiska w logiczną calość, 
stalo się jasnem, ~e była ona tylko umie­
j~teym wstęp~m L o 'nnej wiadomości, któ· 
ra po paru dniach pojawila si~ również w 
gazetach. 

Wiadomość ta brzmiała tak, że jege 
królewska wysokoić książę Klaus .Henryk 
przyjął jego ekscelencję pana ministra von 
Knobelsdorfa na c1udjencji rv swoim zamku 
Eremitaj#O i ie ta d.Udjencja trwała od go· 
dziny trzeciej ł>O południu do siódmej wie­
czorem. Bite cztery godziny! O cóż tu 
mogło chodzić? Chyba nie o najbliżsq 
bal dworski? No, między innemi była 
mowa i o balu dworskim. 

Dlugotrwala rozmowa odbyła się w 
żóltym saloniku zamku Eremitage, chociał 
po otrzymaniu prośby o dluższą poufmł 1 

rozmow(;l Klaus Henryk wyraził gotowość 
odwiedzenia pana Knobelsdorfa w jego 
miei;zkaniu urzędowem. Atoli stary min1· 
ster -:voh.ł sam udać się do księcia i otrzy• 
maw11.zy vd niego zaproszenie na godzin" 
trzta..ią po południu, zjawił się pu11ktual• 
Die i został przez księcia przyjęty z uprze• 
dzającą grzeczności„, należną zasługom 
starego, wiernego doradcy ojca i brata. 

Klaus Henryk był dla niego uspoeo• 
biony życzliwie, aczkolwiek miał z nim , 
naogół mało do czynienia. 

(d, c. n.). 
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Piołr D&banos, W 21, zabraws11y pilarsowi 
tefłe glllłny Detici11ewbowi 200 rb. gołów· 
ł' Jbłegł was 1 iolltli Dorosiewicn, 22-łe­
lnhl zotf.ł. Nadto sbiegowie zabrali wiele 
ionłaiłye.11 rzeosy na ogól•tł aum• 400 
111bli. 

Z Warszawy. 
(:) Biłetw teatralne. lłancełarja 

warn. cen.7glłl>ematora, atwierchaj~. że w 
otwu mitu e.Mabiego teatr Rozmaitoflei (dra· 

) i 0P91'& wytasuj' 1wi-Qksa&jlłe,' si9 de­
ltl)'\ polecił dynt-eji 'I'eałriw Wal'Hlw•ldch 
,-d„ŻUJĆ o 15 proo. eeay biłeMw w teatrze 
Jioweeei i w łnłne Nowym (fal'8ie). Pod· 
1")'łka eell ma być nałycbmiaał Wpl'OW'adao• 
Da W łyeie. 

(:) Nielegalne zebranie. HS& 
p.łuu GrtjbowakiłP w jedllym 2 dom6w po· 
)łeja wykryła zeł>ranie około 25 btntowai­
kcSw, Jtandhtj"cyob miosem, ltóny naradzali 
lłt aad po~ie.UOOiem oen mitaa przez ci4kJ 
ayndjkat, si.te'ńy 1 łydów, W121y1tkich 1aa· 
n1111towano. 

Aeperłua• 
Teatru Polaldego w Warsrawle. 

W łrodQ, dnia 16 lipca „Grom.twoja•. 
W czwartek, dnia 17 lipca „ J.11atol". 
W p~tek, dafa 18 łłpea .Anatol•. 
W soboit, doła ł9 Mpea .Anaiol•. 
W niedafe}t. dma 2-0 lipca .AoMoI·. 

Z sąsiedztwa. 

X Rowe Towarą&two po• 
~ko.e·oszozętlnościowe. Za· 
łwieriloue zostały usł11wy 15 nowych towa· 
:sey1tw poł)'oH:c.wo-06zezędnoŚG.iowych w gub. 
piołrtowakiej, w łej liczbie po jedn&m 
'r.wanystwie w Łagiewmkach i RetkNii, pow. 
łódlllriąo; w Rogowie i Gł1>woie, pow. brze· 
zińakiegos w Bełołłatowie. pew. piotrlcow· 
atiego; w ~Iowie, pow. łaskiego i ino. 

pokąaa':~!~Pz~!"~'!.ciek• 
lego. 

(b} We wsi Dzttłrqzna, gm. Lućmierz, 
pow. łódxkiegie, robotnik folwarczny Stani· 
lław Piłar~i, lie~iacy lat 42, pOkJlsany 
przed 2 - 3 laty przez paa i nieuleczony 
zupełnie, padł ofierlł recydywy i w pAro­
UJ2ulie wiciekhlści p<>k~ał n-ajpierw ż-0n~ 
llWll furjann~ i cóFk~ Zetj~. a 006t~pnie 
we:iwtlnych do nreh na J>Omoc właśeieieła 
majątku p. Felikta K1m1awekiero i jego 
cór1c~ pannę Jenio~ Kur~aweką. Po dłu­
giem namotaniu si~ chorego z otoczeniem 
Pilamkł zosłał obezwładniony i w stanie 
grozn.rm dla iycla okrłeziiony do Warsza­
wy, do szpitala dr. Palmirskiego, dokąd 
udali !f~ też w~zylłCy, pUiez niego pok!\· 
a ani. 

Zjazd praoowników handło· 
-r~~ wyeb. 

X Żaiwa. Wosoraj w okoBoy Łodzi (Korespoaden„ja własna „Gasety Łód~kiej•). 
IPpOCZtto sprSłt tyb.(o) , ;;...-'"',..,~- - MoslwJa d. 14 lipca. 

X {c)Z fabrp zgiePSlcich.Oae• ' 
paj robe1tAicy wyko6ozalni 14. IOeOff'łllUie• 
go i 8-ki nilldaH 17 proc. podwytki1 któl'8 
tea hyakali. D.iiełri iema pncg w fabr1-0e, 

Poałedset1ie dzisiejue prawzło bardzo 
burzliwie. Rogpałiry,rano łfPilllWł komitet11 
organizaeyjłl~go, któremu ca,.nioMI nnuty, iż 
peaeae or&ani:rowaaia zjazdu ucz.,Yllił wiele 
bek-ów ia.łazywych. 'IO króUwtrwałej przerwie wmowioeo. 

- Weimaj 217 roOołników pnt<l•łni 
To-w. ako. „Lorentz l Kraschea. aałądalo 80 
prK. pedwyżld. AdtniAiattacja fabryki od· 
mówiła, "\'l'obec czego robotnicy praefJ po· 
rlllłdli. 

ł"ososta.łe oddałały fabryki tego 1.l'owa.. 
rzystwa Bił c1;v1ute. 

- B~botiiiey jedneg:o odtłsłała "pr~ 
cłułni Pawła Kistera, w lłos·bie 33, mqd-a1i 
podwy!Meoia płacy saro"bbwej o 13 proo~ 
1 spotka111NY uo z &dml>W~ fabrybnta, porzu· 
eili pract. 

X Pdar w ZgiePzu. (c) Woao· 
:raj, o i· 10 1 pół wieca... na. ssosie .A.lff· 
•adr.wsmj w Zgienu, w poeellfl Siaaiaława 
iłtegl:hiakiego, naaienkałego w bo.dal, wynM.ł 
pełar. 

Btru ochotaieza 2gienlfa f połar 1 umi9)­
B4lOwfła. Spaliła •ię •łodoła. P&dcns akcji 
ratunkowej wiele rncq _lokatorów samieez• 
błych w pG&eaji Si.głiDelrlego uległo Jflri­
tscMsiu. 

Dsiwnym zw.gm. o~ł ua pół 
codsiny pr~ wybueba.n pożaru .P,wtł •i-o 
w swej poaesji Stegtióaki. lstn:i8'!• poclejrse­
Jlie, ie pożar powstał 2 podpałenta. St. za.o 
trzymano do ~au ttkońesenła śleddwa.1 

X Pe:łar w okoliaw. (~ Oi&ea,daJ 
we wsi Krogułee, gmiay lłakiełołca, w zaba. 
a.owaniach Fraucbaka Mmtra, z Diewiado­
l&ej przyczyny wynikł pdar, tt4r1 strawił 
ioezceitnie stodołt, VI oS.Scł ~nłoną ai ... 
um i ałot111ł, Bpało01 bttdyuek utmpietlmnJ 
~ył aa sam~ 210 rb. 

X •••acizaa. (~ W• wai Gre­
dziake, gminy Wiakitno, 4łód ~ai., na:Jeq,. 
•.JCh do I~a~go Gioaaa, WJ~ u:oaa„ 
ef11M, Jatłmł aatakt ~ sabilo, pozostałe 
saś i94Hewano i poiRlano pod ~lfe'ł\Ncjt we­
ieryaafyjną, 

X Z • Latai" zgierskiej. Dyre­
ktor T4twarzystwa śpie~ ,..Lninta• w 
Zgierzu, p. Andrzej Mikina, opasaeza zajmo­
WHe B'inl'lowisko i p-raeDO&i eię na stałe do 
Warazawy. P. M. był kierownikiem artr­
atyc~mym n butni• puez lat trzy, w ciągu 
tego czasu „Lutrdaa pod Wlg}ędem artystycz-
nym pcdniosła si~ maenłe, (-0) 

X Zemsta za zemstę. ( ~ So.ł­
tys mi Antoni11w Okręglik gmłny Jłakłl!thtioa 
Stanisław Ło1ińskJ, zawł&domił S'łraż ziem• 
•kił pwiatu łódskiega, ie w ty.eh dnia&h gd'y 
1neebodził wra.z z i-Oma i sołtysem wal Pia­
ako-wiee, _ Józefem Leśn.tewic.1tmt przez ł1ls 
zg-ieraki na drodze pod O.krtglikiem napdlł 
na i:.icb mi&.ukaniec 1'1'8i lffrjanów, gminy 
'Bacl goucs, .Józef Stolarek, z jaki~ Diewia-. 
do:s>ym osobnikiem., kWrzy pobili ioh i pora­
niH, poozem zbiegli. 

Na skutek ttgo zawiadomiona atrd 
Jdemska pnepl'owadsiła &datwo, ki&e \Y'1." 
jafłaiło, H napadu ładnego nie by~ a bl­
ko pomf~ ~nU OIObaml YJBR-ła 
~. w1wełana l'd" ~a. pała}ąeego 
saraat, do bos1ńakłego; ten sat, ebcąe od­
płaeM przecłw.oikowi rówa\ mlaq, 01tarqł „ o upad. 

Nttjbe?JHwuemi były debaty nad łreśoi!ł 
prośby, poaaaej pnez .t~ w irprawie do· 
plJ82leAłlia na sjazd ży-Oów. KmaHet organi­
ZM1ł-Y, aby łatwiej uspkaó pMWołeńiil właU, 
WJja1hlłt i~ nie .po~bn du obawftló z.bywie­
go napływu ~yt!Ow, priając sa pnJlład, iż 
na treeoi zjasd prsybyło ich zaledwie słe· 
dm.łn. 
• Sekretarz redakeji oza.ąisma • WiHł. 
prikar. • w ewem przem6wieciu uaz.wał podo• 
bne sformułowania „lokajtitw-em•, Zebmni 2a­
protestowali pneciwto temlJ wyraź-emu i mów· 
ca zmtJ!lzony był cołeąć &btafli'lie słowa, 
Na1tęfuie d:ełegał ł;pdowni z Białegostoku 
oświadczył, że na 1Rtet pocfeboego a!ormu• 
łowatiia pM@by prHll tomi~ widzi ei~ zmu· 
Hooym ISłożye swój mandat. 

Pedcza& przerwy w~t DOWJ iaeyden.t 
I p~wicielem połłe.ji, ,który ZWP6eił &iQ 

do p~du~, nrracał~ mu awan na 
1ozdawaołe łród ob8coy~h p:nez poeła Mali• 
nowskiego egirempłany gazety .Prawa.•. 
PrllltWOd11iez~1 p-oaił o nhlmadawa• ca• 
nł f obiecał poddwió o łem 1 naCMłnikiem 
miasta. 

:NallłępDie Mlllwlua.i ~-pili do UjlłaDo• 
wauła prae 1jazdo. PosłaSowiono nrgaano­
waó 7 1ełnsji. Na IUHl so:rgalliM>\ftno: 1} w 
sprawie lltD6w, 2) w spDWi• mietsbDłowej 
i 3) w s,nwie podatkli prst11Ys1owego. 

Przy wybane i11HCYdit1m dea.:ało do bn­
niiwycb rospnw ..,.Y )ewie, a UIDiulr:o­
wanymi. W kOl)cu <f®szłlo jedmi'k do poro• 
111wnitlnia. 
~ne poaie<henie-łtltro. D. 

Nowe rewiry pudatkowe. 
(b) Włll>eo pewi~ia lreałty PQcłaił«>· 

W)'Ch ~w w Łed.ri zmiaDily sio i do· 
tychesasowe gAlliee rewirów e~wyeb. 
Obecnte mmmerjum skallbu ntwte-rowło pre­
jekł nowycll rewirów podaikow1 eh m. Łotłzi, 
kl6re obejmu.f4 na-atQmee C'Jęści mta&ta: 

I-ezy rewir. 
Prawa str011a al. Dzłełn.ej (nmnery me­

pa~te) od iranic :miasta do m. Piołdow­
Błtiej, lEJ'Wa 11tren-a ul, Piołnowgkiej od ni:. 

54 do m. 2:68, rewa atrona ul. Emiłjl od 
nr. 2 do 20, ul. Widzeoovfia od nr. 175 cło 
ul. Miijoncwcj. ul MU~a (mtmery pany­
ate) i ws®ueia granica .Uasta. 
K~ piłdat1riawego ~ p. 

A.koronko mieści lit prll)' ul, mołajews\iej 
nr. 63, 

toa do granfoy miasta i zachodnia granica 
miasta, 

Kanoelarja inspektora p. IJiebiediewa 
mitiści siQ przy ul. Pańskiej nr. 12. 

III-ei rewir. 
Północna granica miasła oddzielająca 

miasto od Bałuł, lewa strona ul. Ni>womiej· 
alciej (numery parzyste), Nowy Rynek (nr. 
1-8), ul. Piotrkowska (nr. 1 - 45), prawa 
strona ni. Zielonej (n11111ery nieptmiyete) do 
ul. Towarowej, wschodnia strona ul. Towaro· 
wej do INOSy Konlłłantyll'Owskiei, prawa stro· 
na szosy Konstantynowskiej do granic miasta 
i wogóle zacliodnia granico miasta. 

Kanoelarja inspektora p. Mhiakiego mie• 
ści ai~ w domu nr. 48 przy ul. Zielonej. 

IV· ty rewir. 
G1·snice rewiru stanowią: północna gra• 

nica miasta, oddzielająca miasto od Bałut, 
wach.gdnia graoica do ul. D~ielnej, lewa stro· 
na ul. Dlielnej (numery parzyste) do ul. Pio· 
trk4wlkiej. ul Piot•lrnwska od ul. Dzielnej 
do Nowego Rynko (nr. 2-52}, Nowy Rynek 
(ur, 9-16), prawa strona ul. Nowomiejskiej 
i Zgierskiej (numery nieparzyste)· 

Kauci:!rłuja inSflektora p. Popowa mieści 
się przy ul. Wid~w>Skiej nr. 104. 

V-ty rewir. 
Cala ouda Bałuty. 
Kaueelarje iMpektora p. Liepina mieści 

się przy ul. Nowo-Cegielnianej nr. 46. 
VI-ty rewir. 

Stronis południowa ul. Nowo-Kąaej i Kl\• 
tnej (uumery parzyste) od granicy miasła do 
ul. WółozańeUoj, ul. W-ól-Ozańska od Kątnej 
do C.Serwonej (numera parzyste) poludni~wa 
stlilna ul. Czerwonej od Wól:ezańskiej do Pio· 
trkowakiej, ul. Piotrkowska od Cierwonej do 
ul. Emilji (numara parzy3te i nieparzyste od 
nr. 289 do końca), prawa i>trona ul. Emilji 
(onmery niepal"l!yste) do ul. Widzewskiej, 
prawa 1tron11 ul. Wirliewskiej od ul. Emilji 
do ul. Miljonowej, prawa strona ul. Miłjono­
wej od Wid!ilewskiej do granicy mia!ta, oraz 
cała poł11doiowa grani-ca miasta. W skład 
rewiru tego wchodzą przył4cz®e po mfaets 
Rok1oia, Chojny.. Dąbrówka i Zarze-w; 

Kancełarji& inspektora p. Lubuszina chwi· 
Jo.we mieści sifJ w hotela Manteuffla. . - ·.-

łnformacje handlowe. 
Nowe obligacje. 

Z zezwolenia miniAterjum Tow. akc. 
L. Grolimau w b>dzi wypuiicilo obligacji 
na 1,5~.ooo rubli (2 emisJa). 

Odpowiedm akt sporządzony został 
w tyeh d1liach. przed rejentem p. Mogil-
~cl~. oo 

Tew. akc. ła11P7ki cementu nWiek" 
• • Zawierciu. 

Orgaoizaeyjne z-ebra.nie tego przed­
s1ębiontwa od.było si~ 8 b. m. w Łodzi. 

Po skona~atowa.nin, że kapital akc. rb. 
1,óoO,OOQ jest w całości pokryty, przystą• 
plono do wybot'ów. 

Na ~łonków zarządu powołani zo­
stali pp.: Maurycy Hertz, Paweł Hertz i 
Earol Hert?. na zastępców pp.: Maurycy 
Poznański (młodsay) i B. Oppemheim. Do 
kemi&ji rewizrjnej pp.. Filip Cobn z War• 
aza-wy, a.dw. Józef Kohn, dyrektor Maksy· 
miljan Wil~zyńsk~ Kanfman i Krawca5k, 

Kalendarzyk. 
Dzła N. :M. P. S~bpłerznej. 
Ja.IPO Ał<eksego vv. 
hnlll»aa ałowł-'ekie1 dziś Dzier~ 

sła.wa, jut.Po llzieriykraja. 
Wtrehoid ałol\ea o g. 3 m, 68. 
a&chód „ • 8 • 13. 
DłngoM dnia „ 16 • 16. 

Stan pogody..--Podług oboorwae:jl epty-. 
k& B~ Rittera, ul. Piotrkowska li 85. 
TKRM:OliOi:P~ Ra.no o g. 8. 161 ciepła. 

• • Pol.udu. o g. 1!. 21 • • 
• • Wc:wra.j o g-. B w. 18• • 

Jlinl.mtun L5• ciepła. :BARO- 752 Jlajllmej -
l'fa:rlmum 21-e „ MET'.R: naj'Wyżej -

Hygrometr 66 proc.. "Wilgoci. 
Zeln-aałe. Ogólne zebranie z~ 

felczerów, Ko118tantynoweka 5, o 8 1 pól: w~ 
Park Sl:aasica P ... 7 uAo Dzielltej. 

Codz.imń'ite kancerly orkiestry Warsn.wskiej 
atrdy ogmowej. 

Biblioteka Stebełd:łch. ()iikoł"!i~.._ 
ab 59) ~wana cottzie~ od g. ~ej do 8-ej 
~on>m, w 11.łedaele i świ.,ta od 1-ej do 
3-6'j pp· 

CzyWuia pilun 'r••· „Wledza0 , 
~oweka 10$). ~ od g. 6 po pąsł. do 
10 wieos., a w niedzłbłe l hfęt. od~ JO-aj 
llaDO cl.o ~ łp...j ~ 

•a ···a aaalił i szt1dlł9 (Piptrkow-
Pa nr 94 ~llll't~ ~ . ~4 6-tJ ~ ~ 
~ J1:Mi ~„ a w św~ l n!ediiele od 12 
tanó łf6 łO ;fi6cz. 

KRONIKA. 
Nieprawom7ślna korespondencja.'· 
Główny .zar1111\d poczt i telegrafow za• 

wiadomi.ł tutejue bitua pocztowo telegrafie•„ 
ne, że w ostatnich czasach zjawiły się spe­
ojalne nalepki do listów, przedetawi&jl\ce 
marki rosyjskie. Nalepek tych używaj11 fila# 
teliśoi. Główny zarząd oznajmia, że korespo­
dencja z podobneml nalepkami podlega koii­
fiskacie. 

Zatarg w fabryce. 
(z) W poniedziałek tkacze fabryki R· 

mila Eisel"ta przy ul. Pańskiej M 94 otrzy· 
mali podwyśk~ 10 proc, i wczoraj przyat\• 
pili do pracy. 

Po rozpoczęciu pracy fabrykant za· 
wiadomił tkaozy, że z ogólnej liczby 80 
pragnie zatrzymać tylko 20, by odrobili 
osnowy, po odrobieniu zaś każdy tkaez "O· 

trzyma tytułem dodatkowego wynagrodze­
nia 1 O rb. i zostanie zwolniony. 

'11kacze nie zgodzili się na propozy. 
cj~ fabrykanta i po kilkugodzinnej pracy 
ponownie ją porzucili. 

Powrót do prac7. 
(a) W wykończalni Ludwika Kaiser· 

brecllta w Radogoszcz11 przy ulicy Zgier· 
1

1dej, wi~ksza cz~ść robotników uzyskawszy 
pod W.} żkę płacy o 1 o proc. wczoraj po• 
wróciła do pracy. 

Zamknięcię fabryki. 
{g) W tkalni wyrobów kortowych Sło­

miańskiego, mfoizczącej się przy ulicy Łą· 
kowej M 5, w murach T-wa akcyjnego 
Markusa Kona, tydzień temu porzucono 
prac~, stawiając żądania podwyższenia płacy 
o 2 kopiejki na tysiącu wątków. 

Wobec tego, że w ciągu tygodniowych 
pertraktacji nie nastąpiło porozumienie, bo 
fabrykant zgadzał się zaledwie na pod· 
wyżkę pół kopiajki na towarach ciężkich, 
a na lekkich nic (nie chciał podwyższyć. 
tkacze zae nie Sl} skłonni do tak daleko 
id1łcych ustępstw, to przedwczoraj wywie­
szone zestało ogłoszenie, że fabryka za­
myka się na czas nieograniczony. Szpu· 
!arkom ma być płaca za ostatni tydzień 
WYf>łacona dopiero w następną sobotę. 

Fabryka zatrudniała 50 tkac~ów. 
Z fabryki Wułfsohna. 

(g) Robotnjcy, w liczbie 60, z oddziału 
l!ltarej przędzalni fabryki Hugo Wulfaon11 
przy ulicy Widzewskiej .N'!! 172 zwrócili 
wczoraj do administracji z ż!ldaniem 111 • • 

wrócenia aawnej płacy. 
Postanowiono czekać na odpowiedź ·do 

piątku, do godziny 10-ej. -
Z gazowni miejskie;:= 

(a) Wezoraj o godz. 3 po J_}ołudnin robot· 
nicy wszystkich oddziałów łódzkilij gaaowni 
mieiakiej pniy al. Tar~ewej 34 zebrali L'lit w 
jednym odd~a.le i zaqd11łi rozmowy z dyrek· 
torem zakładów. Polliewai uznano za nie­
możliW8 porozumiewać siq z całt\ mas!\ robot­
ników, pnseło zar11td zapropot1ował pracowni· 
kom, aby wybrali delegatdw, którzy zażlldali· 
dla wszy;-tkieh pndwyżki płacy o 35%. 

Zan;!łd &:azowai żąiłanta podwy!ki od­
rzucił, mot)"WlljtlO odmOWf tem, że robotnicy 
otrzymuj1ł stowntowo d-0ś6 wysokie wyna· 
grodzenie. 

W oełn pośrednictwa po~d1y 11arz\• 
dem a pracownikam~ dyrektor zaprosił na 
dzień dtsitiejny •.fo plOWDi p. policmajstra 
m. bodli. 

Z :i:ałobnej kart7. 
Wonraj zmarł w szpitału św. Al~ksao­

dra w wieku lat łO ś. p. Łukasz Szmigielski 
człoaełc zan„du i eenetarz populaniego 'l'o­
wsrzy..stwa poeycakowo-oszcZfJ'}nośoiowego. 

Zmarly. 1 zawodu stolarz, był przez 20 
lat czynnym członłci.em gospody stolarskiej 
i pozasławił wśród swoioll współtowarzy11zy 
szczery i nieutułoay żal. 

Odmowa. 
Pietrtowski gub. urząd do Bpraw drob· 

n.ego kTedytu odmówił Łódzk. Pe>pularnema 
Tow, poi.·&ł!Zc1ędnościowemu prawa przyj­
mowania niesiolarzy, jałro c.złoTikow. 

Tente urząd gttbernjalny nie zatwier· 
dził ustawy żyd. tow. poż.--oszczęd. w Ra· 
dogoszczu, pooieważ niektórzy założyciele 
kuy zajmuj~ obecnie godności członków 
zarZ:\dtl tow. poż.-oszczędn. na Bałutach. 

Odtaast w Biesułkowie. 

(g) W nadchod1ącą niedzielę, dnia 20 
b. m. w Nte&ułłco.wfo pod Strykowem przy• 
pada odpust doroczny z powodu uroczy­
stdci Matki Boskiej Szkaplerznej. 

Nowe St.owarzy.sz~mi&. 
(g) W KoRS'bntynowie powst11je nowe 

Stewar?iYBZeni-e p. n. • Ooneordiu u, mające 
:6a zadanłe u:rząd"Załlie goddwyc.h rolJfyWek 
i ćwiczei s.portowyoh. 

F11ml11sz dła wthJw i sieret. 

Pi«rk. gtł.b. UQąd du SJ'?A-W drobnego 
bedytu udzie!lł łedzk.iemtt żydowekiemll 
tdw. poi. oss~ędB. pnry_ ul. Płotrk:owekiej 
H "[\\, ~ia na mworzenie ftm4uu11 
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zapomogowego dla wdów i sieroł 1marłych ujadaj~o bnłki, znalada w jednej s niob 
e.złoll'tów kasy. twardy przed młot. 

P..e.nieaienle kancelarii re;enta. Zanim go z net wyjęła, p<>parzyła sobie 
(g} W dniu wesorajazym przeaiesionit dotkliwie jęsyk i jamę ustną. Okar;ało się, 

została h!lcelarja rejenta W. Ryfińskiego ie w bułce był maleńki.„ flakonik, napełnia· 
z ulłey Średnjej na u.lic~ Piotrko-ws.k:t. do ay kwasem siarczanym. ZaGhodzi potlejrze. 
do-mu ;N 47.. gibie mieści się w ładnym nie, iż jedna z k•lałaael: KH21elew11ldej do· 
lokalu na I-em pł~trze. konała tym sposobe& z~mscliu VA jej *Ycie. 

Gmina bapąst6w na Bałutach, l\lapall z.._llziejaki. 
(g) Zało~ona na Bałutaelł gmina bap- W nncy z poniedziałku na wtorek 

łyetów otworzyła wezeraj dom mo4lłtRy czterech rabu1iów przedsięwzięlo wyprawę 
przy ulicy Rejtera pod N! 7. W cełu do- do fabryki mydła Boleaława Steina przy 
konania oględzin le>kalu wydelegowana zo- · Siedleckiej N2 1. 
stała powiatowa. komisja sanitarno-ba~ll· Gdy złodzieie ukazali się ma parkanie 
wlana. Jednocześnie gmina bapt,atew fabrycznym, zauwdył to stróż nocny An­
przedstawiła do zatwierdznia pr()jekt toni Koazora i wauzął alarm, lecz już w 
budowy na tejże (niernehomoiei demu następnym m19mencie znalazł się przy nim 
iooolitwy w stylu gotyckim kosztem 20,000 jeden z rabusiów-z rewolwerem w r~ku, 
rnbli. grożąc śmierci~ w razie najmniejezego o-

Zebranie felczerów. poru. 
Dzisiaj o godz. " pół wieczorem"w 1&- Tymczs~em B~ólnicy jego wyłamali 

kału związku zawodowegv felczerów pny ul. '1rzwi fabryczne, wynaleźli tam kociołek 
Konstantynowakiej 3'ł 5 od~zie się ogólne miedziany, pueutawjajllCy wartość, łatwą 
półroczne ebranie członków, na którem oma· do zrealizowania, przerzucili go przez par• 
wiane bfJd'ł dwie 11prawy pierwszorzędnej kan i ekryli alę z nim w ciemnościach 
wagi: 1) Kweetja o stanowhiłm felczer6w fa· nocnych. · 
brycznycb, oraz 2) projekt 2-go zjazdu_ fel- DozorujllCY stróta rze?:imieszek podą· 
ezerskiego. iył na nimi i również mikł bez śladu, po. 

Pożądany jest liczny udział w zebrania mimo pogoni, niebawem po ieh ucieczce 
felczerów łódzkich zarówno czlonków 1wi,z.. zorganizowanej przez stróża i Innych wez-
ku, jak i. niezależnych do zwi!lsku. wanych do pomocy lodzi. 

Z kasy pewiat•wej. - Krwotek płucay-
(b) Poborca h1y powiatowej St. Do- Wczoraj zawezwano Pogotowie na ul. 

rofiejew wyjechał na urlop. Zast~puje go Franciszkańską .M 7, gdzie dostał .lr.:rwoioku 
starszy buchalter piotrkowskiej kasy gu· płacnego Pinkus Klingbach, pozostaj~cy bez 
bernjalnej p. Biernac~i. zajęcia. 

- Buchalter kasy powiatowej pan Po udzieleniu mu pierwszej pomocy od-
GłoWiński wyjechal na urlop. wieziono go do szp. Pozaańekicb, 

Przeciw strajkom, - Z głellu. 
(a) Wczoraj wieczorem odlłyło sit O• Marja Domańska, 1. 25, żona śluaar za 

gólne zebranie właścicieli przf,)dzalui łódzkie· mnaleziona zestala w bramie domu n 36 
go okrf,)gu przemysłowego. przy ul. Przejazd w -t·rnie ogcllaego wyczer· 

Na zebraniu obradowano nad środkami pania z głodu. 
zabezpiec:Kenia właścicieli przl}.dzalni na wy• - Brutalne lco111oięcie. 
padek strajków. Josek N oda, 1. 8, 1ostał brutalnie tak ko-p· 

Zadeeydowano utworzyó stowarzy1Zenie nięty przez jakiegv$ przechodnia, ze musiano 
które na wypadek nieczynności fabryki z We?:wać dla opatrzenia go Pogetewie. 
przyczyn strajkowych, płacić b~dzie wblici• 
cielom przędzalni pewne odezkodow&11.ie od 
każdego nieczynnego warsztatu przodzalnia• 
nego, Fundusze na ten cel b~d11i twonone z 
premji opłaca11ych przez uozeatników etowa• 
rzyszenia. 

W najkrótHym czasie zostaq poezy• 
nione kroki ku .zalegalizowaniu od1ewiedniej 
ustawy. 

2 fabrJki Allarta, 
(a) W fabryce Allarta pracowało na 

2 zmiany około 2000 robotników. Wczo· 
raj na zmianę dzienną przybyło około ty­
siąca robotników, lecz ponieważ fabrykant 
żądań robotników o podwyżkę nie uwzglę· 
dnił, część robotników opttścila mury fa· 
bryki, część zaś przystąpiła do pracy na 
dawnych warunkach. 

Z fabr~k. 
(a) Wczoraj w fabryce Jakóba C. 

Uchtenstejna przy ul. Średniej nr. 167, 
w poczekalni 40 robotników porzuciło pra· 
r.cę bez 2 tyg. wymówienia. 

I W przędzalni Marksa Rosenblata 
przy ni. Średsiej nr. 83, wc:zarllj o g. 5 
popoł. bez uprzedniego wymówienia po­
rzuciło pracę 185 robotników i 107 robot­
nic, razem 292 osób, żądając podwy1ki od 
25 do 60 proc. 

Porozumienie. 
W fabryce jedwabno-wełnianej manu­

faktury Z. J. Goldamera i A. A. Lewina i 
S-ki przy ul. Południowej nr. 52, robotni­
cy zażądali 30 pr.oc. podwyżki. Fabrykant 
proponuje 10 proc. Robotnicy pracują 
w dalszym ciągu. 

Straszny WJ ... dek. 
Przy rozbieraniu rusztowań około wy· 

kończonego obecnie gmachu „Grand-Hotelu" 
zdarzył si«J straszny wypadek. 

Hobotnik budowlany, Stanislaw Cerek, 
lat 38, straciwszy równol\"ag~. spadł wraz 
1 cięźką deską z wysokości I piętra i od­
niósl rany i poUuczenia calego ciała. 

Spadająca deska uderzyła w głow-= 
~rzechodzącą kobietę, zabijając ją na miej· 

ł'o sprawdzeniu okazało si~, że jest 
;o p. Anna Swiderska, żona majstra ślusar­
ikiego, licząca lat 45, samieszkała przy ul. 
~rednirj N 51, za.r.ąd1ająca filj11 .Mleczar· 
1i Ziemiańskiej" przy ulicy Piotrkowskiej 
'I& 32. 

Pożar fabryki. 
(a) Wczoraj o godz. 9 wieczorem w 

'abryee gilz Chai Heleny Lenga lpr·sy ałiey 
fawrot .M 34 wynikł pożar, który przy­
:zynił strat na 10,000 rb. Wewnętrzne 
lrZl\dzeuie było zaasekurowane w War· 
zaw&kiem Tow. ube.zpieczeń na sum~ 
.4815 rb., a budynki na 15000. 

Fu bryka została. zamkniętll. 

- Przy prac~. 
Prny budowie demu M 122 na ulicy 

Koaata11t.vn11wskie.j Pogotowie udzieliło pomo­
cy robotnikowi, 8. Statłiaławskiemu, 11a któ· 
rego spadła z ruaztowania belka, raniąc go 
ci~żko w głowę. 

- W fabryce pny ul. Le11no .N'!! 6 o­
kaJeezyl a rękę w maszynie robotnica, Walen· 
tyH Korubska. 

Smiafy napad hand~ów. 
w Warszawie. 

Wczoraj o g. 10 r. w chwili, gdy in­
kasent fabryki Julj. Sterli~ga, Jak Swierci­
kowski, wiozący do fabryki z kasy Przemy­
slowoow rb. 2, l 60 znalazł się w po.bliżu 
dflmo nr. 88 prey ul· Le!!zno w Warszawie, 
znienacka zastąpiło mu dra:ę trzeeh nie­
znanyeh młodych mężczyzn, którzy pod 
groźbą rewelwerów zabrali mu pieniądze. 

Zaalarmowani przez ehrabowanego 
inkasenta robotniey fabryczni puścili ei~ 
w i*cig za zbiegłymi ku ul. Wroniej ban· 
dytami. 

Do 4cigajqcych robotniktiw pt'Zyłą­
czyla się µolicja i w rezoltaeie schwytano 
w bramie domu nr. 54 przy ulicy Dzrelnej 
dwóch zdyszanyoh ludzi ~·letniego Anto· 
niego Gołoa i 20-letniego Dawida Rappa­
porta. 

Przy areszmwanych ani broni ani 
pieniędzy nie znalezioM. Niemniej jednak 
skonf rontowas! z p. Swiełcikow1kim po· 
znani zoet&li forma.lnie jako uoi;estniey na· 
padu. 

Obaj aresztowani znahł są polieji jako 
notoryczni złodz.ieje. 

Oprócz tegu aresztowano w biurze 
fabryki niejakrego Rdmnnda Skorupskiego, 
który oskarżonym był raz o to, iż łącznie 
z bra~e·m swoim, skazanym za bandytyzm 
na osiedlenie, urządził symulacj~ napadu 
lJandyckiego, podczas którego niby zrabo­
wano mu znaczną sumę pieniędzy fabrycz· 
nych. 

Przypuszczają, iż Skorupski, wiedi~e 
o odbil'!rniu piełliędzy pnez it1kasenta, 
zawiadomił o t&m złoczyńców, Jlblegów 
sweg~ brata-bandyty. 

Telegramy. 
(Te-legra~ ag. W. A. T. i wlasne z dn. 16/7) 

Echa okruCieJ\atwa. 

Preteaaje Ru„anji. 

PETERSBURG. Tutejsza koła polity­
czne potwierdzaj~, że Rumnnj& Ząda. aby 
brała udz-iał w rokowaniach pokofowych 
na równych prawach z Serbją i Greci&· 

równowagi. Specjalny delegat. r\łmwiai:l 

przybył w tym celu do Ałen i udaje 
do króla Konstantego do glówaej kwa.tery. 

llewy kODfllkt. 

LONDYN. Dzienniki dziłiejese donosz,., 
ie pomiędzy Rosją i Chinami wybuchł nowy 
kl}Dflikt w sprawie DH>ngolakiej. RNja sa~ą­
dała od Chin nowych ustopstw dla Mongolj •. 

Cheroba króla. 

SOFJA. Król Ferdynand nie opuszcza 
od pewnego czasu swego pałacu, poiiie-
waż cierpi. podobno, na podagrę. . 

Pałac otoczony jest silaą strażą. Poh­
cja sirzeże minil!trów. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazetir 

Ladakiej")· 
Widoki pokojowe. 

PETERSBURG. Otrzymano sta­
nowcz~ wiadomość, że rozejm mię­
dzy Bułgarią a Serbją i Grecją za­
warty będzie lada dzień. 

Warunki pokoju. 
PETERSBURG. Według otrzy­

manych tu wiadomości, Bułgarja od­
stępuje Serbji i Grecji teryterja po 
zuchodniej stronie rzek Wardaru i 
Str my. 

Odparcie ataku. 
SOFJA. Ogłoszono tutaj, 1z 

wojska bułgarskie odparły pod Ba­
zi)ewem gwałtowny atak serbów. 

Bułgarzy wzięli do niewoli oko­
ło 1,200 żołnierzy serbskich. 

Zmiany w dyplomacji. 
PETERSBURG. Na stanowisko 

ambasadora rosyjsk~go w Wiedniu 
mianowany zostaje Szebeko, obecny 
poseł w Bukareszcie. 

Berchtold u cesarza. 
WIEDEŃ. Austrjacki minister 

spraw zagranicznych, hr. Berchtold, 
przyjechał dziś do Ischlu i przyj~ty 
został na specjalnej audjencji u ce­
sarza Franciszka Józefa. Audjencja 
trwała przeszłu godzinę. 

Tajny traktat. 
LONDYN. Podpisany w maju 

r. b. w Atenach sersbsko-grecki 
traktat tajny zobowiązuje oba pań­
srwa do prowadzenia wojny z Buł­
garją dopóty, dopóki Bułgarja nie 
zgodzi się na warunk~ tego trakta­
tu, ściśle określające granice posia­
dłości greckich i serbskich w Ma­
~donji. 

Turcy na ter1torjum bułgarskiem. 
KONSTANTYNOPOL. - Turecka ka­

walerja dotarła do miasta Seidler {f) i mia­
l!ło to zajęła. Leży ono. na terytorjum buł· 
garsfdem, owaiai4e jako granteę Bułgarji 
Jinj~ Enot1 .Midja, któr11 wyznaczyła konfe­
rencja lond~ńaka. 

o„iadczenie Turcji. 
P !RYŻ. - „Mati11" .zamieirzcza długi 

telegram z Kon11ta11tynopala, że Turcja 
oświadczyła, iż pragnie uregulowania eto· 
sunków bałkaitkich według stosunków na· 
rodowościowych. Turcja nie może 1łf) ~~o· 
dzić, aby mahometańsh ludność Tracji 
przebywała pod jarzmem bułgarskiem. 
Turcja ubol&Wa, że Bułgarja przez zajęoie 
Tracji i Adrjanop&la spowodowala 'nowe 
zawikłania na Bałkanach, lecz ze wzglę­
dów humanitarnych nie może pozwolió na 
ło, by . bułgarzy masakrowali ludność macho· 
metańską i dlatego będzie musiała wystf\· 
pić czynnie przPciwko Bllłgarji. 

WJllach na •tatku. 
LONDYN. Na okręcie [angielskim 

~Nebrasca• nastąpiła eksplozja, skutldem 
której kilka oa6b zosta.ło zabitych i kilka· 
naście od&ioało rany. 

ltezruchy w Chinach. 
LONDYN. Wałki w południowych 

prowincjach Chin trwa~ w dalszym ci=mu. 
W Szanghaju egłouono nie!ależDeić od 
Pekinu. PrawdopodobDie za przykładem 
tego mi&jł:a pójdą inne p1·0.wincje połud· 
ni0wych Cbl'n. 

Reko ... la. 
ATKNY. Pemłędzy Rumunją i Grecją 

Głlrzacenie prejellta. 

PARYŻ. Komisja wojskowa izby deptt• 
to;ranyeh odrzuciła po raz drugi t,Pre}ekt 
przyjmowaaia do słażby wojskowej 20-letnicb 
rekrutów. 

Źada•ie Rosji. 

LONDYN. Do11osz" tu z Petersburga, N 
Roeja zażądalM od Chin autonomji dla tak 
1waoej zewn~trznej Mongołji. 

Frzekroozeaie grani cy. 

KONBTANTYNOPOL. Armja turecka 
z pod Bnlair przekroczyła wczoraj liDjt 
Enos Midja. 

Zerwanie rokewaa. 

KONSTANTYNOPOL. Speeja-lay del~g " 
bułgarski Nasewicr; zgłosił eię wcsoraj li< 

wielkiego well)1ra, aby odbyć z niw ko.nferen· 
cjQ, Wielki . wezyr nie przyj'ł go nawet. 
Zda11iem kumpeteutnyeb, jest to równoz.na a­
ne s zupełnem zerwaniem rok•~ń pokojo„ 
wyoh pomiędzy Bułgarjlł i 'l'urcj(ł. 

Straty greków. 

ATENY. Liosba zabitych i rannych w 
obecnej wojnie żołnierzy greckich wynosi 
wedlug najnowszych obliczeń przeszło 17,000 
ludzi. 

Z ostatniej chwili. 
Jak donosiliśmy wczoraj, grupa 

robotników podała prośbę o pozwo­
lenie urządzenia zebrania w r-rł·, 
omówienia spraw związanych z v0 -

cnym, strajkiem. Dzjś nadeszła wia­
domość, że gubernator pozwolenia 
odmówił. 

lokahrlnJ.Prz iald L 1 
wejśl!i~ z bramy, odpowiedni na skfad to 

warów, lub kantor, do odst~nienia 

zaraz - tanio. 
Wiadomcść w admini!itracji „Gazety Łódz· 

tiej•, ul. Przejazd 111" I. 

Z teatrów łódzkich. 
Dowfadujemy się, że obecna dyrekch 

teatru-variete .Colosseum" przy ulicy Za­
chodniej 1ł 53 (lokal zimowy) oraz przy 
ul. Cegielnianej .N'!! 16 (lokal letni) znwa.rł~ 
umowę najmu obu lokalów na dalszy okre~ 
6 lat, t. j. do 1919 roku. Dłuż;;zy termin 
najmu daje dyrektorowi „ Cołosqeu m • panu 
H. Kurlandowi, jedynemu i wyłącznemu 
włdcicielowi tegolteatru. -jak poprzednio, 
tak i msdał zupełnie bez spóloił\::iw, -
możność pr:ieprowadienia gruntown~go od­
nowienia lokalów, by nadać przybytkowi 
sztuki właściwą artystyczną oprawę. W żi 
ciu towarzyskiem i al'tystyc:t.nem Łoc :;i~ 
fakt ten nabiera ważnego znaczenia, JaX.o 
świadectwo ustale11ia aię i utrwalenia tej 
placówki, zdobytej po zwycięskiej walce 
z licznym azeregiem różnyeh - wolniej 
ezy prędzej - przemijających podobnych 
przedsiębiorstw. Trzeba bowiem przyznać 
reżyeerowi p. Kurlandowi, że umiał pobi· 
jać współzawodników wytrwałem dllżeniem 
do ci~głego podnoszenia artystycznego po· 
zwmu kabaretu. Dziś „Colosseum" każ­
dym dwutygodniowym programem oraz 
Czeetymi debiutami artyatów i artystek, 
sprowadzanych 7. najbardziej renomn,.,·n­
nycb zagranicznych teatrów tego typu, 
liwiiad.::zy stale u niezwykłej umiejętności 
p. Kurlanda układania pouętnych, atrakcyj· 
nyeh programów, zadawalajflcych najwy­
bredniejsze gnaty i wymagania. Dyr. Kur­
land, majllc na czas naibliższy już zaJ10W· 
nione i skompletowane wspaniałe programy, 
udaje się niebawem w podróż, by zawrzeć 
nowe kontrakty z artystami. 

Kwas siarczan„.„ w bułce. 
(b) Józefa Koszelewska, słuAąca u p, 

'ryszmana przy ul. Mikołajewskiej 1ł 18, 

PETE~UłW. Tutejsze p0iel1two 
1erbakie komtmłtuje, że konstńowie .resyj­
aki i frneuski na włlłlłle oczy widzieli 
ekałecsonyełl prs~ bnłgarów rannych 
terbów i spon~dsiłi o tem akt odpowiedni. 

łOCZlł się roke>wanła w &prawie wreługowa­
Dia &townków na Bałkanach i za,eiłowania 

Tak więc, pr20dnjąee stanowisko „Co· 
losseum • śród innych tego rodzaju rirzed· 
siębionlw teatralnych Łodzi, u · ..... ydatni 
się barckiej widoeznie, dzi~kr 11iPnS1taj:icvm 
zabiegom energicznego dyrekt•ll 1 .1 • • • • 

Jifikowanago reży1era p. l{urlanda. 
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Niejaki Zalewski, wyrobnik zamiesz· 
kały we wsi Ochota w jednym z domów 
przy ulicy Obezowej, przez długie lata 
cierpiał na ból zębów. 

Udawał się na porady do rozmaitych 
lecznic, a także i do licznych znachorów, 
niestety zamieszkałych na krańcach 
miasta. Na porady te wydał wszyst­
kie niemal swoje oszczędności, a ból zę· 
bów nietylko że nie ustępował, lec'G prze· 
ci w nie niekiedy stawał Sifł jeszcze bardziej 
dokuczliwym. · 

Rozgo1·yczony niepowodzeniem kuracji 
i trapiony bólem z. w rezultacie udał się 
coś po raz 10 do jedBego ze znachorów, 
który specjalnie .opiekował" się jego zę­
bami, a oczywiście i jego pieniędzmi, i11l 
go prosić, aby jeśli już nie może nic po­
radzić na ból, to żeby zwrócił mu choć 
c~ęść • bonorarjów •. 

Znachora wobec takiegl' żądania opa· 
nownła .czarna pasja•, więc, ~magicznie" 
krzyknął: 

- Idź i powieś się. 
Poczem drzwi za Z. zatrzasnał. 
Zalewski poszedł pod wpływem .ma-

gicznego" zaklęcfa znachora i przyszedh1zy 
do swego mieszkania, .r.ało2ył pętlicę na 
szyję i... za chwilę zawisł w powietrzu„. 

Na szczęście w porę spostrzeżono wi· 
szącego Z., przecięto sznur i do wpół ży· 
wego wezwano Pogotowie, które po zasto· 
sowauiu sztucznego oddychania, odwiozło 
go do szpitala Wolskiego. 

Do Z. leżącego na wygodnem szpital­
nem łóżku, zbliżvł si~ lekarz i rzekł do 
stojącego opodal posługacza. 

·.o.Az.ETA lÓDZKA•-t6 lipca 1913 r. 

- Tego człowieka musicie pilnować, 
bo on jeszcze raz może się powiesić. 

. Leżący jednak na łóżku Z. słysząc te 
słowa ze spokojem odrzekł: 

- Nie panie doktorze ja się nie po­
wieszę, gdyż zęby nareszcie przestały mnie 
boleć. 

I oto pomyśleć, że nieszczęśliwy ten 
ciemny cztowiek - będzie przez całe swe 
życie wierzył, że aby usmierzyó ból zę· 
bów, trzeba t}lko na clJV\ilę ei~ powiesić. 

letni m~ła~ P~ti11ów 
od dnia I-go maja. 

(Czos oetersburski róinica 31 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-l.ódzka 

- Odchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
F.Ob, 10 OO, d) 12.50, e) UO, f) 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) 6.43, 7 .33, 8.45. 

Przychodzą do Łodzil 4.37, 7.22 
8.33. 9.33, i) 10.40, 1.00. 3.10, j) 4.38, 6.20, a.os, 
9.55, k) n.oo. 

Ko Ie j W ars z a ws ko· Ka I isk a. 
Odchodzą do Kalisza: o godz. 7.55. 

12.24, 4.3!), 6.13, 3.12, do Warszawy o godz. 
11.01. 12 34, 5.30; 2.31. 

Przychodzą z Kalisza o godz. 1.29, 
10.51, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
4.26, 6.03. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi źe stacji Łódź-Kaliska do Słot­

win o godzinio 6.031 ze Słotwin 1'1.o st. Łódż­
Kaliska przychodzi 5.27. Odchodzi ze stacji 
Łódź-Kaliska do Koluszek 1.11, przycb.odzi z 
Koluszek do st. Łódź-Kaliska o godzinie 7.4.6. 

Wrszedł •r. 29 
łódzkiego tygodnika humorystyczna- Wyszła z druku zajmują.ca po-

satyrycznego wieść Ch. Dickensa pod tyt • 

'' 
M IE (J D" „MiłoU lllliwiernnif 

Cena 20 kop. 

Lokalne aktuaua. 
Cięta, bezpardonowa satyra. 

Egzemplarz IO kop. Ż=t• 
dać wszędzie. 

Nabywać można w Admi­
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

L:. L·L·~L·;C:L•L•,L,L-.L•,,t/f!!,.L•;e.L·E1L!Jll!'•.L,.Lo~;C,c':~~~~ 
~~:e~""'""'~"'~~~e~~'C= ...... ·~E ~~~~"'"''""""w . . _\\\ 
~t \Uvdawnlctwo tvgodnika bumorvstvczne-satvrvcznego łtśmiecb" ~ 
~ . ~ 

~ 1914 k ~ ~ na ro ~ ~ ~ m przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczno: satyry- : 
i.•~ · czny, obficie ilustrowany, pod tyt. W 

1.t; , ' ' ~ 

~.~. " s M I E c Hl lt'pca b. r·. przyj- I '-'~ Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia w 
l.ł\ muj e administracja „Śmiechu", ul. Przejazd Ng I. I 
~~ Kalendarz ten ukaże si~ w wielkim nakładzie, gdyż po za i.~rzedażSł poje- Q1 \(t. dyńc~ą, będzie bezpłatnie dodawany przedplatnikom Smiechu i Gazety Łódz, .A 
~-~·"'!b..~~·~·~~~~~~ ...... ~,9~~~~~·~· ..... ~~~~~~~~~-.,-­=-·,.-~·..,.. ....... ~~· . •7·7~!;1.„ 9-:;Ji'-::JI'· • ..,....:,1" ...... ~. •7·~ • -:;Jl'~ 
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Dziś do piątku włącznie między innemi: tylko w teatrze 

OJCI K TE 
wstrząsający dramat w 2-ch aktach w wy­
konaniu najlepsz~r_ch artystów paryskich. 

ad program= T NICA 
zachwycający dramat z zyda w S·ch aktach, w wykonaniu _najlepszych artystów wł~skiCb. 

ZNAKOMITY KIPER 
wBpauiała komedjn, w wykonaniu ulubieńca Sz. Publiczności Prensa. 

lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zaoh. Szt. Pięko. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawi->. Do obejrze­
nia w Administ.raeji Gazety, Prze-

tazd Nr. 1. 

Do sprzedania 

Za 12.000 rb, 
jest do sprzedania 12 m<>TCÓW gns.nta 
w tem 2 morgi rybnego 11tawa, a 
morgi ł1'1d, ogród owocowy i fal>rylt• 
tektury. Granice z lasem rąd. i 111&­

j!lt.kie.111 Krzem.tentem, 11.ale~. do p. 
Eiedermaaa; od ZglerzA 8 wiorst, In­
formacji udzieli p. Juugowaki: WY-80-
t::• .ka 16 od 8 do 10 wiea, 

1685-8-1 Główna N! 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 111/z-l w po ludnie. 
Chirurgja Dr. Fokszański od 31/2-5 w po połudn. 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-71/ 2 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. J. Fryde od 12-1 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od l 1/a-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 5-6 po południu codziennie. 
Choroby gardła, uszu i nosa Dr. Różaner od g. 10 i pół-1 w południa. 

o· dom murowany pi(frowg · z duigm 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej­
scu. łiJiadomość: bódi, erzejazd 

Fortepian~ I pi•Rilua .krajow• I 
zagraniczne w dutym wyborze. 

Spnredaś n got~k\ i na. raty, zam.ta.­
na, ,,,..ajem, strojenie i reperacia. 
Grzegorwwski, Pi~kowab 117, tel._ 
fon lł-02. 1022-,';2-11-

- Szczepienie ospy. Analizy krwi, wydzielln i meczu. Badanie mamek. 
-- Porada 50 kop. -..... 1033 

~~~ ~~E~~9E~S~S~~~~~~S&~~e 

Powrócił 

Dr. Hugo Goldblatt 
1584-3-1 

KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEM1UAŁ YCH. 

KAŻDY MOŻE llABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m. WiJna, ,,%WIERZY•IEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary la.s sosnowy Wilja. CENY NIZKIE.­
W .A.RUNKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wmtkowo 
wygodne i tanie działki nad rzek~. - Rozmiary działe-k według t.y-

czenia. nabywców. Zwracać sit do biura pośr.-w sprzed. działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Gledyminowska 32. {róg Sosnowej) 

Tel. M 48. 152'-12-4 

Ogloszenia drobne. 
Antoni Błaszczyk zgubił paszport• 

wydany z gminy Gospodarz. pow. 
łódzkiego, gub. piotrkowskiej 

2128-3-1 

Fabryka mebli żelaznych, skład na­
czyń kuchennych. Ceny .najniższe, 

sprzedaż ra.towa, Chodkowski, Le:nk:, 
Mikołajewska 25. 8118-a-2 

Kasa ogniotrwała. tanio do s11rzedania 
Wiadomość Adm. enzety, Przejazt J. 

2012-6-1 

Maturzysta gimnazjum polskiego 10-
szukuje lekcji- "Wiadetmość w d­

ministratjl 00S&-3·2 

Nauczyciel ludowy p.n:vspasab~<m wszy­
stkich zakładów iiaakDwych or.az semi­

narji ul. Sw. Anny Nr. W u gospodarza. 

Potrzeba 30 mala.rzy klejowych. 
Grabowa 17, Michał Szcześniak. 

2127 2-1 

2500 rubli potrnba. Załleąriecze­
nie na nie.ruchomości, Ofer­

ty .Gazeta Łódzka• pod ,.2500", 
2106-5-5 

eeeeeeee~ 

nr. 35 m. 5. 

el&e e 
ę) llBUM JADA MAifJKI I 

nakładem wydawnictwa. 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ11 

Wyszedł z druku album Jana .Matejki, zawłe· 
raj~cy 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem obja!nieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjnm dla prenumeratorów „Jutnenki ", lttórzy 
opłacili całoroczJttł iprenumera~ za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki nahy~ można w ad· 
ministracji „Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd ~r. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Bla llfllllllłeratarów „fiamtJ tńttlkiei" roft. 1. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/i codziennie: 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LJPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ch.irurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIE~NY od 3 - 4 codziennie. · 
Choroby oczu Dr. B. DONCłłlN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin• moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. I 
Hll 

Specjalista chorób wenerycznych, skór· 
nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewangełickiej, 

wej:foie r@wnie~ od Ewangelickiej ;tł 2, Telefonu .Mi 19•41. 

G•binet R6ooitgenowski (przeswietleJłie J. fotografowanie wn12· 
trznośe.i. ciała J:>remteW.ami Roent.ge:aa). Swia.tło-leczniczy (che• 
ro 8y włoedw) i Laboratorjwn lekars.k.o-łHaaet-ycz.ne. Badanie krwi 
na. syfilis i leenl.l.i.e Stlił:va.rsanem (Ehrlich-Rata. 606). Gabinet 
elektro-~utyczny (M'B.sa.ż wihrae,py i pn.euma.tyczny podług I 
prof. Za.błud .-w11łdea-o-niemoc płciowa.). Godziny przyjęcia: od 

·i•i[I ~g~odz.~=8-::2:r:lldl:o:1~· ~5-=9=p=o=p~o=ł=udn~i=u.==D~l=a=p=a.=ń=o=s=ob=n=a.=po:c:z:ek=a.~ln:i:a.,~liCf 

Dr. med. S. Aronson Dr. Stmlisław Letołnson 
. „ . . . przepPG11!latlził się 

l>yły asystent klw:m: beńitislr:ich n11 al. Piotrkawską Ni 87. 
Piotrkc~~ 120. Tel. 31-82. Choroby wewnętrzne, płuc i serca. 

lkllSDl'Jłl I cbarołłV kdłee!. Pn:y-jm9 qd 8-9 rano i od r>-7 p. p. 
Oli ł-11 rano i od. 5-7 ~ półU.aiu. ~lef.an Nr. 8-10. 

w niedzielę od 11-1 po poł. 1492 Dr. w. DUTKłEWłCZ 
Dr. Alfred Hejman 

specjalista Cltorila1 li65 

uszu, nosa i gardła 
z W a.ma.wy zaaiieszkał w Łodzi 

przy uL Zaohedniej 57, 
gdzie pn:yj.maje od 9-10 i ł-6 p. p. 

prz~owadził się 
na ul. Śrełlniłl M 3. 
Spee~t.:r. elurrób wenttl cz;uyełi, 

aUr:ayc-h z ~me~ką lekara~ (t~t'Z, 
~etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pól: i od 4: i pół 
do 9 wi-ecz. 

Choroby uszu, nesa i gardła 

Dr. B. Czaplicki-
orfł)'lła• sz.pttam Anny-Marji. 
PiotrktMIHłka li! '20. 

Tełden · 12-38. 
Puyjmu}e oćl g, 11 - 12 rano i od li 

do 6 i pół po poł. 
w uiedzieie i Swifjta od 10-11 rano 

Dra JEhNJel\I 
i;horolry wenel")'c:ae, słr.ó1•r I 

lllreo moc.:09-pch 
ul. ANDRZEJA N! 7 

8-12 i 5-8, w l'l.ied~iele i Ełwięta 9-1 
'[e!efan Nr. 170 14:04: 

przeprowadził się na 
ul. Baw.rot 1, róg Piłtmwntei. 

Chor_..,.,1 slcónłe, weneryczne 
i moe:urpłciewe. 

Przyjml!l.1e od 9-12 r. i od 5--8 w. 
• Panie od 4-5 po ~pl. 2Q2 

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Pi.ołrkowaka ta. 

C.aqrroł>y wew11.ętl'IUle i ~r'\P61We. 
Speejałne: chor!>&y, Z.Oł-ąd-kĄ. kiszek. 
pPzel4iany ma.terjt (cnkrowa.: podagra 

ojwłość i t. d.) 
NiHb.ęd:ne df& dj11.gn:-ozy analizy che· 
mi~e.f baktetjołog. wydzielin i krwi 
w laban.tietjnm wtasn-em. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pt>ł po południu 

Dr. L PRYBULSKI 
Uliea Połułłaiowa .M 2. 

Tele-fon ;tł 13..&9. 
CheroJJ• ekórne, wło..._ we• 
ne..,.czne1 ' 1DOCJ11:epłciewe i nie­

moę rrtełewej. 

LECZEliIE Si"PHlliISU ERRLlCłI· 
HA'l'A 6-06 (w.śródiylme} i 914. 

'Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4. - 8 pp~ 
pan.ie od 5 - 6 pp. 

Dla pd odtkiełna. poczek.ałnia. 152 

Dr. L. Klaczkin 
KONm'.ĄNI'YNQWSKA 11. 

SJphilia, &kiN-ne, wen:eryezae 
chorełty dróg moezowy4ba 

LECZENIE SYPHILiSU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poozekałnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

Dr. mea. Karni lłieller , Dr. it;~bia.tt 
Choroby dzieci 

Nawrot 7. Tel. 32-42. 

La bora torjum 
M·agistra N. 8-CHATZA 

Lódź, uL Piotrłtows:ka NQ 50. 
Telef.on. 26-81. 

Badanie krwi na &,etia. 
Wezelkie analizy lekarskie iełre• 
miczne1 mocza, płwocł:ń (grutliey• 
krwi1 wydziełin dróg lllOCZO• 
plciow~b, wody, mleka i t. d. 

l.Ddź, Piotrkowska M 35. 
Telefon 19-84. 

Cborottv uszu, nosa i ł)a1"dła. 
Od 10 - t1 r. i e - 7 po poł., w nia­
dziedre od 10-11 r. 711-2-4. 

ur. J. m11mtr1 

Redaidet' • tąclawoa.1 .Ian Gl'odek.. r 

Telefon M 1147 

KANTOR OGŁO~ZEŃ 

ai ·-N 
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K. TAUBER 
Wilno. Domiłlikłńlskłl Hr. lZ m.18. 

Jeżeli chcecie 
rozaoorzyć swój in.teres i zna· 
leźć kupnjlłcyc.h., 

Jeżeli ohceoie 
rolls.pnedaó tG"War prowincjo· 
naha.ym han.dl-arzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświałl.· 
czouy0h pra.cewników, 

Jeżeli chcecie 
zna.le~ do l!wego interesu od­
powiedzia.J.neg-0 wspólnika, 

Jeźeli ć.heecie 
spiwebć i kupi6.na dogodnych 
WM'SA~~ 

Jeżeń clicecie 
wogóle z~ć się ja.ldnib:>łwfok 
inteąesem i DOPIĄĆ REZUL· 
TA.TU, 
to proszą ogłasać o tem 

..... W 6A2ETACH .... 
prz~z kainłor 

K.TĄUBER 
Wihlo 

Domimka.ńskad. ~ 12-m..18. Tel.1147 
1.&26 

Pięknq 
płeć moźna mieć po zastooowMtiu 

nowego K REll U przeciw 

PIEGOM, 
opaleniźnie, pryazcaom, wągrom i 
ltszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śniei'· 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcia na­
ślad<J'Wn.łeiwa sprzedaż tylko w 
składach af}teoz:nych Nawrot 
..... 54 i KoasłanłPMM9• 
ska 75. Na prowi~ wyBJła 
się po ~trzymaniu 1 rb. łub 1.?Ą 

(moi'na markami}~ 

Kraw~c: llllJBki 

W. BUGALSKI 

Prarnwnia Wyrobów Ko~zykanki[~ i Wózków dlietinnnb 
Egzystuje od 1900 r. 

STAlllSŁAWA JAGUSIŃSKIEGO 
w RASZEWIE. 

St11.cja Pocztowa. i Kolejowa Kutno, gub. Warszawskiej. 

Sprzedaję hurtowo i detalicznie i wykonywam wszelki!! wyroby w za• 
kres koszykarstwa wchodzące podług własnych i nadesłanych wzorów 
jako to: kosze do wózków dziecinnych, ażurowe, trzcinowe i zwyczaj­
ne; kosze do podróży, kostkowe i półkostkowe, walizki, kosze na 
kwiaty, kosze na papiery, koszyczki na roboty damskie i dla dzjeci, 
stoj•~ki na nuty, meble ogrndowe trzcin.owe, bambusowe i wiklinowe. 
kolebki, łóżeczka, szafki, para wany; ekrany klęczniki trzcinowe, bam­
busowe i wiklinowe. K<rntesjonały z trzciny i wikliny. 8pecjalność 
wyplatanie bryczek trzciną. 

Przyjmuje się hurtowe zamówienia. na kosze okrągłe i kanciaste, 
do fabryk cukru, trzcinowe, wiklinowe, białe i zielone zwyczajne. 

Wszelłtte zamówienia wykonywam sumiennie i możli• 
wie po najniższych cene11ch. 

Na specjalne żądanie posyła się szczegółowe kosztorysy i ilu­
strowane katalogi i próby wikliny za nadesłaniem kosztu przesyłki. 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż wikliny koszykarskiej oraz kijów. 
UW .AGA! Sp!!cjalny dział zakradania plantacji wikliny koszy· 

karskiej wszyst.kich odmian, również pośrednictwo w sprzedaży i kup­
nie wikliny koszykarskie,j. 

Hurtowy1n odbiorcom 30 proc. netto cassa. 
W oczekiwaniu !askawych obstalunków pozostaję 

1576-3-3 z poważaniem Stanisław Jagusiński. 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich · Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska Ni I. 

Poleca l~UIY wołowe, krowie, li!l![B, kDJlikie :~f ~:e~ tói i 
umalec touiany, do l~:~~;ct~h- K(eYl suunną ~:t~:~c:.y łłą(lk! 

I miesHDJłDB ~t :i~~u ~
1~r~~:·/UCZ· Włosień taJitmki dezyn-

1.bowany w kilku wyborowych. 'Itzenno suchą lo· d ntU[ZftY 
t'ił\ jakośoiach i kolorach ~ QI fl mokrą. ll Hl 

po 15 kgp, za pud na miejscu. bez odstawy. 952-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ Zarys kosmologii. ~ 
ł( (Ze.brał i streścił M. WIELK:.OPOL.A.NIN.) )ł 
~ TWORZENIEsłęŚWIATA f UKLAD .SYSTEMU r. 
~ PLANETARNEGO yv-ED~UG POJĘC STARO· ,~ 
; MNY.CH, W1EKOW SREDN1CH i CZASOW ~ 
" :: „ :: NOWSZYCH. „ „ :: )ł 
t( WYKl.AD POPULARNY. :;:: WVKl.AD POPULARNY. „ 
M zt Dla prenumeratcH·ów „Gazety Łódzkiej" )ł t po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 

~, ••• „ •••••• „„ ••••••• ~~ 
/~~ifr~~~'!~1~i~~~;~z~~~~~~~ił'\ł 
ł( Elektryczna F ałwyka Cukl"ów „ 
)ł Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze· )ł 

ł' T. Dąb;:;,;;kii i S•ka ~ 
M w Łodzi, W"tdzewska 104. Ul 
'1._P@leca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. 70G-O 58 ~· ,, ............ „ •• „ •••.• 

fta~JkaMY Kateter D-ra ~n 
Opatentowany we wszystkich krajach • 

Le rzeh~zLa ~per)~ cfągnj.edneg.o ty;godn~.a. Fo.stym sp~ 
· ezy ~ ·'"i sobem, .uwwnezonym natlzwyeza.JB. rezutta.tanu. 

Przemywania i szpryuwatia zupełnie wy-kłuczone. 

JeDecałna reprez~ya na Królestwo_ i Cesa~ 

Q. ZU&Si\tAłł i &•ka 
Łódź, Gubernatorska. ~ 3& 




